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1. Czy masz mówić, czy milczeć? poradź się roztropności. Są czasy milczenia, są czasy mówienia. Żałuie często człowiek, że mówił; rzadko żałuie, że milczał. Młodemu, przy starszych, naywięcey milczeć przystoi: chyba że mówić każą. Milczący, za mądrego uchodzi: wielomóstwo, nigdy nie bywa bez wady.

2. Żebyś przyzwoicie umiał mówić; naucz się wprzód przyzwoicie słuchać. Nie umie słuchać, kto, roztargniony, nie uważa, co mówią: kto chwyta, nie myśl całą, ale słowa osobne, i do nich się przymawia: kto szeptami przeszkadza cudzey mowie: kto na zadane pytania odpowiada niestosownie: kto po wysłuchanym dyskursie; nie umie, przynaymniey treści iego, opowiedzieć. Niesłuchanie lub przerywanie mówiącego, iest znakiem pogardy iego. 

3. Powiedz, skromnie i iasno, co myślisz, a nigdy się starszym i zacnieyszym nie sprzeciwiay, ani się przy swoiem upieray. Strzeż się tonu grubiiańskiego, krzykliwego, gniewnego, pysznego i decyduiącego: a, chceszli sobie miłość zjednać i powagę; bądź w posiedzeniu przyiacielem, nie mistrzem, albo sędzią. Rownie się strzeż głosu ponurego, boiaźliwego, przerywanego, niedokończonego: bo cię to niezrozumiałym, a przeto niemiłym zrobi. 

4. Mowa, wydaie wnętrzny charakter. Słowa grubiiaańskie, niewstydliwe, osczercze, kłamliwe, samochwalne, przegryzaiące, zdradne, są skazowką duszy twoiey, iaka, ani tobie, ani społeczności miłą bydź nie może. Popraw więc wady, albo się sam własnemi usty nie osławiay. 

5. Gdzie dwoch osobno mówi; nie zbliżay się, ani nastawiay ucha: bo się to zowie niedyskrecyą, czyli natrętstwem. Jeżeli cię przybiorą do sekretu; nie wydaway go, a swego nie lada komu powierzay. 

